
W Y D A N t f: ABC O!! w Czechosłowacji 50 halerz, 
w Hlemczech 7 fenigów, 
w Cdańsku 10 groszy gdańskich 

OPŁAT A POCZTO W A UISZCZONA RYCZAŁTEM. 

WINNI · CZY NIEWI I? s~~~~rJ:a:~~;!~A~,~~vch 
li 8 • • 1 przd restauracjc1 Anny Zalewskiej przv 

I ul. Zgierskiej 39, rozegrało się krwawe 
zajście. 

Włatlze śledeze aresztowały dwóch osobników, po- Okolog-odz.8-ejwrestauracjit ·dz~1-
K • jął stolik jakiś J)osterunkowv VII ,,. mi-dej rza n ych o udział w na padzie przy ul. ątne1 sarjatu, znaj~ujący się w to\varzv·>twie 

• • • • • „ • młodego męzczyzny, ubranego po ~y-

Allbl Jana Skorackiego zostanie dZIS . stwierdzone I wil~~~~ili oni PO jednym kieliszku \\ ócl-
. • ló~ź, 20 cz~rwca: . DZIĆ, CZY PRZYTRZYMANY_ISTO r · l podeirzanY !l udział w p~ch~ałym na~a ki. pocz_e1i: pótgłosem poczęli o czemś 

Dzisiejsza „Republika" doniosła 1uz, NIE NIE MIAŁ NIC WSPOLNf.GO dzie. Osobmk ten rówmez me przyzna.ie rozm<rn 1ac. 
że na stacji kolejowej we Wrześni pod Z POSZUKIWANYMI BANDYTAMI. I się do winy, lecz władze posiada.ią dane, I Po kilku minutach noklócili się. Po-
Poznaniem przytrz'.\Cmano niejakie~o Ja Władze dziś rano zwróciły się telcfo~ iż był on w ścisłym kontakcie z banliv- stenrnkowv 11rcgulowat rachunek i wv-
na Skorackiego, podejrzanego o udział nicznie do Wrześni, by ustalić, szv ~ko·' tami. W godzinach popołudniowych ohaj szedł ze sw.vm znajomym na ulicę. 
w napadzie bandyckim w Lodzi na p. racki w dniu dokonania napadu bvł w przytrzymani zostaną skonfrontowani. I Prz~d drzwiami re~t:mracji sprzeczka 
Alfonsa Michela, kasjera „Karolewskiej tern mieście. Arcsztowanv twierdzi he-I Niezależnie od powvższe20 władze -:tala się bardzo gwa!towna. W pewnym 
,/lr1anufaktury". wiem, że tei?O dnia nie wyjeżdżał z w dalszym clą::n1 prowadza pośclg ł sta- nlf'n1::-n..:i 2 rostcrunkowv 11a~le W)"Ciąg-

Skoracki miał pr;:y sobie poważniej· Wrześni. 1 le komunikują się w tej sprawie ze wszv nnt rC\\ f'l\\'cr i z bliskiej odległości strzc 
szą sumę pieniężną, oraz bloczek czeko W wvdziale śledczym od 2 dni znal- stkimi posterunkami policyjnymi w ca-

1 
lit do swego towarzysza. Młody męż-

wy oddziału łódzkiego Banku Małopol- duje sic jeszcze jeden osobnik poważnie łvm kraju. czyzna ranny w prnedramię pad<t na 
skiego. liliiif _,.„,~.i:l~MJFiW st~=~·~'""':--:-~„ · me bruk ulicznr, zalewając się kirwią. 

Dziś rano przywieziono go pod silną Nadb!eg-li przecho:.ki:.e. którzr sko-
eskortą do wydziału śledczego do Lo· Dw1·e osoby zatrute gazem rtlll'nikowali się nat~rchmiast z pobliskim 
dzl. Skoracki.nie przyznaje się do udzia fil kr,misarjatem policji i j)O~otowi,em. 
łu w napaGzie na kasjera „Karolewskiej J Tf-- G- ł - - d - - - R:-innrm okazał sic 28-letni Tomas1. 
Manufakmry" i twierdzi. że choć stale ~.fllłJ OalOI" W OSD el DłeO!il'.il.rO~DOSCB M:i.i<1k. zam. pt"7Y 111. Źr6cltowej nr. .26. 
zamieszkuje w Lodzi, jednakże ostatnio U5łhgszoł dozorco Stan jego jest dość ciężki. 
już od szeregu tygodni nie był w ro- Dziś () .(('odz. 6 rano dozorca <l·onrn powstat wskutek tego, że wlaścicielka Postcrunkowv zostat sprowadwn\' 
dzinnem mieście. przy ul. Pomorskiej nr. 29 uslyszat i:;-lu- skle,pi•ku udając ~ ię na s:)f}czynek za- do Tli komisariatu. · 

Oświadczył on również, że jest wę- che jęki. wydohnvajac:.- sic z mieszb- p011·;·1ia.fa wkreci·~ kurek masz:rnki ga- Prz,·cnnv krwawego zajścia dotych 
drownym kupcem i stale rozjeżdża po nia wtaścidelki "'klcp11 spoż:n\'czeg·u zowci. czas nic ~istalonc 
województwie poznańsklem, ~dzie ma Estery Skrzy•nkowcj. Pocwt on dobi- ••'" , &sm- w ---· licznych klijentów. BLOCZEK CZEKO- jać się do drz,,·i wejściowych. lecz nikt · 
WY BANKU MAŁOPOLSKIEGO NIE mu ni-e otwierał. DGzc.rca bvl zmu~zo- St .k b. " a b ~ h "~kon' czony 
PO<;HODZI z .RAB\JNKU, 2dy.ż jak ny drZ\\"i wyważyć. Stwiedzil· s-·n wów- rE' nłn \\f ilr~z WSnlC l.łU ' . 
stwierdzono, ~a~1er Michel nie miał wo czas. ż2 z mieszkania ulatnia się gaz. I -
!i!Óle przy sobie zadnych czekJw. . Wtaścice!ka skleiou Skrzynkowa ! · :Jłlifno to DJłaści,;ieJe flinvteotrófl' eroi~ 

· W stodzinach południowych Skorack:il' jej siostra 25-letnia Regina Skrzynków-1 • siirrifliem zinr@RJPJrnu 
zostanie skonfrontowany z kasjerem ł(a na byty ni·eiprzytomne.- Zaalarmowant1 
rołewskiej Manufaktury, stan2retem, kfó pogotowie. Le1karz no udzieleniu pi.env- . Warszawa,_ 2q C7,e_rwc_a. sk<1ta 4S _głosów pr~cci~vko 39. , 
ry powoził bryczką, oraz ze wszystkimi 'I szej pomocy, sklepiika ,rkę przewiózt w 1 Na oczek:wanem z rncc1crpl1woscią Zwvc1ęstwo, osiągnięte przez \vłas-
przypadkowymi świadkami zuchwałci.?O groźnym sta.nie do sz.pitafa w Radog-o- czwa.-tkowcm posicd?,e~iu rady 1'.1· War cicie_li kin .. jest n!e~upc~nc. Rada.i:niejska 
napadu. szczu siostrę zaś jej pozostawił na miej sza,,·y zapadły wreszcie dccyduiące u· I bowiem me zgodziła S '. ę na obmzkę po-

Dotvchczas I scu. ' 1 cl_1waly '~' sprawie zatar~n wła~cicicli 1 datku w s.ezonie ~if'.J~W_Ym_. Jak stychać 
NIE ZDOŁANO JESZCZE STWIER· Jak ustaliło dochodzenie Wylpaclek i kmotcatrow w Warszawie z g-mmą o na zebranrn wlasc1c1elt km. na którem 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~Q~~-~~ obniżen:c podatku od filmów. oma~·iano wczorajsz~ nocną uchwałę 

- l Po gorącej dyskusji, która trwata do rady miejskiej. padł projekt podjęcia 

Wybuch W labrycB Prochu W Zilgoz. dz' on1·e, J)Ól::o~y. ~ada .mi~:~ica opowiedziała się strs!]rn ponownie w ~aźd~'.;;i·n1k~· . 
. 

1 
za zntzemem istnVii1ącego podatku o 10 lak zwany „streJk zimowy kino-

. , proc. w okresie od 15 maja do 15-go 1 teatrów warszawsk!ch ma mieć na celu 
Dwie osobg poniosłg śmierć I wrześ~ia. . . l dalsza. walkę o obn;żenic podatku mag;-

. Zn1zka podatku w1dow1sko\vego uzy strack1cgo. · 
Kielce, 20 czerwca. Państwowej Wytwórni Prochu w Zagoż ---

W czoraJ w nocy z nieustalonej dotych dżonie. Dwie osoby poniosłv śmierć 
czas przyczyny nastąpił wybuch w dwie są ranne. - Straty nieznaczne. 
IMAG 

* 

Kat a strof a Ina burza na o~ Sląsku 
lruinowanJ ~n~iet ia~łrrnlił ion~ 

• 
I 
I 

poczem zbiesi w niewiodomgm 
kierunku 

!Tr~e,;fi ,;fiłop«:ó01 uton«:lo "' stanie Katowice, 20 czerwca. Wczoraj udał się on z żona i 2-letnłm 
Katowice, 20 czerwca. I że miasto pozostało bez światła. Nad . . Onegdaj ~i~czorem I.as ze~rzydow- dzi~ckiem do . l~su zebrzvdow~k_iego, 

Wczoraj wieczorem przeszła nad Wrocławiem miało miejsce oberwanie , sk•. pod RY~nik1e~ by~ wtdo~ma strasz- gdzie zastrzelił ich, po.~zem wroc!ł do 
Górnym Śląskiem silna wichura, połą- chmury, wskutek czego wiele ulic zosta 11e1 ti;aged11 rodzmneJ. Zam1esz~ały w domu, ~kąd wyszedł dzts .r~no w ntezna 
czona z ulewnym deszczem, który wy· I ło ~alanych. Uszkodzona. ~ostała elek~ro Rybniku ,na tak ZVf· Mar?k~u ~uo1ec Ko- ny"? ki~1unku_. P?;ZOstaw1a1ac k.~rtkę .z 
rządził znaczne szkody. Między innemi 'i wma, a korzystająca z Je! prądu rad10· 1 mar znaJd~wał ~tę o~ 1es1en~ u~. rokuj 11~p1sem •. „Zgmęh~my ~v~zyscv . Poh· 
wskutek wichury zatonęło na stawie ko- stacja została unteruchomtona. bez pracy 1 bez srodkow do zvcia. c1a wdrozyła za nim posc11z:. 
palnianym w Siemianowicach trzech nie 
letnich chłopców. Na Śląsku Opolskim I 
burza wyrządziła również znaczne szko t 
dy. w wielu miejscach są pozrywane,Awan ury 
dact\r· Bytomiu ~tanęła elektrownia, tak w Radzie miejskiej Drezna. 
~"*••ms:+?FWB'l:'tk Radny komunistyczny popełnił bluźnierstwo -
Bandyci w maskach Policja przywróciła spokój 
napadli no restour:otoro Drezno, 20 czerwca. nogi. Posypały się okrzyk.i oburzenia {zebrani na trybunie komuniści powalili 

Katowice, 20 czerwca. Wczorajsze posiedzenie drezdeń- na komunistę, a przJwodniczący nada-. jednego policjanta, zostali jednak z sali 
Wczoraj późnym wieczorem wtargnę skiej rady miejskiej miało niezwykle remnie usitowal przywrócić spokói. ! wyparci. Obrady rozpoczdy się na 110-

ło do mieszkania restauratora Ignacego~ dramatyczny przebieg. Na radzi·e miej- Wreszcie do awantury wmieszali się wo, przyczem radni poczęli się doma
Wolnego w Brynowie 4 zamaskowanych· ~kiej powstal'a niebywała dotąd awan- znajdujący się na trybunie komuniści, Rać, by komunista Schrapel odwołał 
bandytów z rewolwerami w rękach; któ tura wywołana !~~·zez radnego komu.ni- którzy p0częli śpiewać międzynarodów swoje bluźnierstwa. Schrapel odpowie
rzy po stcrory:tJowaniu domowników 

1 stycznego Schrapla, który w czasie kę I rozrzucać ulotki o treści komuni- dział przecząc·o, na to wezwanie, a wów 
splądrowali mieszkank, rabując :;UO zł.' przemówienia występowat przeciwko stycznej. czas powstała ponownie wielka wrza
~otówk$i i szereg cenny.:h przedmiotów. 1 rclig-ji katolickiej. Na salę wkroczyła policja z sza- wa, tak że przewodniczący zmuszonv 
Fościv na'"azie został bez skutku I Cała rada miejska zerwała się na blami. Powstała bójka, w czasie której był przerwać obrady. I ' 

, .„§., 
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Zamordował matkę w kąpieli ~:~:!~!!~~:n::,~ 
Zdegenerowany zboczeniec CZY cyniczny Zbrodniarz Okres trw!!."ż':ct:~~~<lzi jest sto-• -

1
• • sunkowo krótki w porównaniu z życiem "ensot:gJng proc:es w Ber 1n1e niektórych zwierząt. jak np. słoni. żółwi 

i karpi, które żyją dwieście a nawet 300 
klin, w czerwcu. i synek jego musieli się teg·o dnia wypro- , 6t.ępic6w, !którzy kiedykolwie6t przesu- lat. Ale nic to w porównaniu z długo-

. W berlińS1kim sąidzie przysięgłyC'h wadzić do innego mieszkania. Gdy wrócił nęH się pned obliczem sędiziów. Z na.i- wkznością roślin. 
przy wypelin.iol!lej po brzegi sali roz;po·ozął on o g·odlzilllie 11 do domu, zO&tał ou1 na- więkseemi szczegółami opisu.je on naj- Jedino z przyrodniczych piism podaje 
się nienrykiły pr•<>C·elSI, któ:ry ze w~ględJU gle wezwany przez matkę, która brała drobniejsze grymasy ocaz skurez.e twa. o tern następujące szcz·egółY: Jodła ŻY
na wielce itaje.mnioze tło i podłoże wzibu- wówczas kąpiel do Pokoju kąpielowego. rzy swej ofiary, uwadze tego nie uszedł je do 300 lat, sosna - 400, sos·~a górska 
drził najwyii1sze zainteresowanie naj·wylbi- Sędzia wyraża zdumienie z tego pOIWo na;drobniejs.zy ruch lub okrzyk konają- 1000 cf.s - 3000 l~t. J?rzewa m1r.towe do 
tnieJszyc'h psyiclrjatTów i kryminologów. .du, j,ednak ookarżony nie z,najdiuje w tern cej matki. Prizytaczając te budzące grozę ch?dzą do 200, me~,t~re &:atunk1 blusz-

Na ławie :przysięgłyoh izasiada 26-letni nic osobłiwego. Rozmowa między matką szCl2legóły, oskarżony stara się uzasadnił czow do 500 lat .. L1sc1e tez są stosu~ko
Cal'istros Max 'f'hieJ.edke, oskarżony 0 za a synem toczyła się wówczas na temat psyohoit·e.chnicz.nie wszystkie swe czyny I \Y? .odipnrne na .b1e~ .czasu. Tak więc, 
bójstwo swej matki w czasie kąpieli. Do różn)'lch pilotek i spraw z·goła nieisitot- i odrUJChy. P.o dokonanej zibrodmi usunął I hsc1e b\u,sz7zt! 1stmeJą 2 lata, borówe•k 
tychczasowy przewód nie zdołał rozja- ny1ch. N agile bez na,;mnief,szego p01Wodu on skrę-tnie wszelnkie ślady potwornego 1 o~oro,29 miesięcy, laurowe "-: 6 l31t. Igły 
tni~szych psychdatrów i kryminalogów. matka poczęła go obsypywać, łak ziwyikle, czynu i d•owadził do porządi'ku pokó,j, meiktory~h gatunków drzew zYw!czny<:h 
iemni<:_y, która otacza tą p·o·tworną zbro- pogróżkami i pirzelkleństwami. W m:omen gdyż nie znosi nieporządiku i brud.u w 1 u~rzymuJą się na drzewach po kl'!kadz1e 
dinię. S.ącliz,ąc z zez.niań Z'brod.niarza, cho- cie, gdy nachylił się on, aoy podnieść m.ie.s,zka·niu.„ s1ąt lat. 
dizi tu najprawdopodobnie.i 0 niezwykłe- mydło, które upadło na ziemię, pocz.l·ł Następnie udał się on na spoczynek. j I j.eże1i wi<ele jest roślin, których 
g0 psychopat~ który dokonał swego on, iż matka wyciągnęła mu sztylet, któ- Nazajutrz pr.ze!budziła go pierwsza jego istnienie obliczają na tygodnie, to znów 
~awego czynu pad ~vem jakiegoś ry zawsze nosił przy sobie. Po chwili od żona! która doprowadziła g~ do p.rzytom Inne wyróżniają się niezwylkfą tywat-
we<>dpamego przymusu. niósł on p11zeświadczenie, iż zo·stał na- ności. Do tego momen.tu me zdawał on · . , . 1 . 

N ł ..IL d padni<>1tv, Wów.czas, 1·ak zezna1'e oskarża b' n·~ edo sprawy. Zbrodniarz udał . noscią. Znane a gt-wodorosty przetrwa-
a sa• ·ę uora zostaje wprowadz.ony ... 1 so te z 1 z o ! · ł · · · · · · · d 70 

wysllllUJkły Skromnie U1brany młodzieniec ny, na.sitąpiło w nim ,,krótkie spięcie". się ua~hmiast na policję, gdz.ic przy. Ją na zuipe me wyJalow10ne,J z1em1 o 

0 OOść 'Ujjmującej powierzchowności. U,„ . Po re~. zezaniu opisu1e zhrodniarz z znał się do matkobójstwa. Po odze ' lat. Ziarna niektórych gatunków ntimo
śmiechnięty wyraz twarzy nie ~adza na1<l:.ob111e.1szemi szc:regółami , prze~icg ; ~p~tkał 'ed?~go. znaiomego, k,tóremu o. zy kiełkują Po pięćdziesięciu latach, kie
na,jiIDilie.j1szego wzruszenia. To za·chowa- ~h?Jstwa oraz mo.menty, ktore nuały 

1
. sw1adc.zył, 1z dokonał zbrodm„ . . . dy wadawać się może, że wyschty na ka 

nie, tak nie łicujące z tragizmem chwili, I nue}Sce po dokonaniu .krwa'Yego czynu. Do proc~su yowołano na1wybitmei- mień. W piramkiach z.nalez:iono ziairnka 
dolbrze miane jest tym wszystkim którz Makabryczne te zw1erzema, mr<>zące szych psycll8atrow, którzy z tych pogma 
W 

~-t · · 1· .. d 'k · t .Y poprostu krew w żyłach przewvższają twanych i fanta.styczn"'ch zeznań zdege 1 pszenicy tak doskonale zachowane, te 
prai~ yce swei m1e 1 me1e nOI r·o nie .'. • · J 

1 
, - • d 0.nł„ · h · I d 

okaizję zetknięcia się z wszelkiego rodza Pod względem pGtwornosc1 1 grozy ze- nero:wanego przestępcy wyłu:Skać ma1ą wy o yw na powterzc mę zasa zone 
ju zboczeńcami i degeneratami. Kształt zna..nia najbardziej zde~enerowanych prze źdźbło pTawdy. l w donkzikach daty plon. 

ł ·. : . ·'.' : . . . •. ' .'·. :. " " . . . . jego głowy .z profilu o niezwykle wyso. 1 

kiem ·cziole i 05trych rysach ma w sobie 
1 

coś z ptaka. Z otwartym kofoierzem a la 

Słowacki., z opa:da.jącemi <lla Srl!yję długie Pracow1·ty dz·1en' kro"' lowe1· Ang11·1 mi pu.szystemi włosami sprawia on WTaż.e 
nie typowego p.r:redstawiciela arty.sitycz. 

:"!;!~~~~~~~~!,~9d0d~~.:lKrólowa IWJ~ria ma ~pucjalna zam~łowanie d~a s~tuki z apokł Odrod_z1nia 
którei osacarżony z największym spoko- Pozatem 1nteresuJe się botaniką i nam1ętn1e pielęgnuje kwiaty 
~ f'zewiąz: ~ krakat :.;0prowa Jeden z członków najbliższego oto-1 W pałacu Buckingham, zgodnie z in- poświęcić swym obowiązkom reprezenta 

0 porzą u . erz osz • . I czeni~ ~gie1ski7go d~~ru ~ólewskie- strukcjami królowej, re~rezentowana jest cyj?ym. W ?wczel;S udaje się, d? złotej a~H 
iPo dopro~adzeniu do po_rząd'ku SWeJ go -0pisu1e z na1drobme1szem1 szczegó. nowoczesna sztuka. Z nie.zwykłem poczu panstwowe11 gdzie oczeku1e Jut na mą 

t~afoty oskarzony przystępu1e d~ 5kła?a łami program dnia angielskiej królowej · ciem smaku urządzony 1est chiński salon jakaś zagraniczna księżniczka lub tet 
nia u:znań. Upł~a ~ługa ch':"ila, nim 1 Matji. utrzymany w tonie niebieskim, wyposa- damy z londyńskich sfer arystoka.ratycz
oSkarzo.n.y. decyduoe się, wreszcie. zabrać I Zaszczytna godność król-Owej najpo- żony we wsohodnie wazy i naczyn.fa, figu nych. 
głos .. Podczas ~ład~ma z~~nta sma tężniejszego na kuli memskiej mocarstwa ry ze słoniowej k-0śoi oraz chińs1kie mi- Następnie edbywaią się pn:ygotow,_. 
?11 zd:.8tta 00I?owie~ich Joow1n ! ... wyra.tex\ nakłada na jej majestait mnóstwo oho- niatury, lttóre królowa zbiera ze szcze- ni.a do ohiadu. Królowa przyaotOWUJ8 
t a DJezwy łł, • Osc k~as~- wdą.z;ków z których należyte wywiązanie gólną pa~ją. swą toaletę w swych prywatnych aparta 
mów~zą. W przem?wteniu tem anahz~e się bynafmniJej nie jest rzeczą łatwą I Urz~denie iimponu:iących apartamen- mentach i konferuje z c1aJ114 dworu w 
oo mezwydde dr()lbta~owo własną 0 so- N' I · t , · . · : tów u.miku w Windsor odbywało się p·od I sprawie •wei ""'"det0by Etykieta bowie
b · · 'cLrob • • • ~ 1e na ezy przy em rowniez zapomnnac I „ &- • . .„ 
ł ę, ,01Pisuoąc z nai rueu·~e~1 s.z;czegu- 0 tem iż poza funkcjami 0 charakterze jej osobistą pie.czą. Dała ona tu pełne nie p<>zwala królowej osoMś~e iał~twiat 
am.1 swe wewn~z.ne przezyc1a. repre~enfacyjnym 11a barkach królowej ujście swemu nfozwykłemu zamiłowaniu zakupów. Wszelkie próbki i żurnale mód 

Opowiada on, iż p.rzysz:edł na świat, spoczywają niezmiernie trudne i odpowie 'dla sztuki z ePoki odrodzenia. Królowa pnysyłane są do pałacu i dopiero po po. 
Jako nieślubne dziecko. Wychowa.ny zo. drialne obowJązki pa.ni i igospodyni naj- nie ograniczała się hYlllaimniej do udz,iela czynieniu odpowiedniego wyboru dama 
stał w warunkach bardzo niepomyślnych; większego domu w imperjum hrytyj- nia wskazówek i instrukcyj. W pałacu dworu udaje &ię do sklepów i salonów 
matka prowadziła rQZW'ięzły tryb życlai, skiem. Holryod królowa ubrana w fartuch oso- , mód celem poczynien.ia zamówień. 
utrzymując stosunki z wieloma mężczy- Nat chmfast śni d • d . . b:iiście rotpakowywała ze skrzyń cenne Po obiedzie królowa udaje .się do 
mami, chłopiec był maltretowany i za- królow Y d s po b~ a.ruu d .aJe się dzieła sztuki. Pewien mąż stan.u, były swego gabinetu, gdzie podpisuje koreapon 
niedlbywany przez otoczenie, ni'kt się o ku' · ·u~ no .;regll ga mk~ g zted ocz.e- premjer, chętnie opowiada przy okazji de·ncję, przegląda akty oraz kontroluje 
niego nie brosllaxył, słowem zdany był cał pr~ey«1a.tow:Oa pą z ~znak e~s.pon en~a, jak pewnego razu, został wezwany na za sprawoz<lanfa imtytu-cyj, które znaijdu;~ 
lkawide na łaskę fosu. ~ę dworu r ez se r za oraz a. mek królewski, uirzał w sali, przeznaczo się pod jej protektoratem. 

W tych warunkach sitworzył on so. ' niej na poczekalnię, królową na samym O godzinie 9 kończy sdę dziet\ pra.cy 
bie swój własny świat, świat fantazji i ulu Codziennie do królowej napływają szczeblu drabiny, rozwieszającą na śoia królowej. W niebieskim salonie pojawia 
dy. Pochłonięty łcltturąi ze sa;czególnem setki listów, nie licząc lkorespondenc:ii nie antyczne sztychy. się wówczas król Jerzy. Przy dźwiękach 
zamiłowaniem oddawał 'się ksiqżlkom, p0 od krewnyoh i przyjaciół, oraz niezliczo- Królowa przejawia szczególne zami- rad;jo lU!b patefonu królowa wyszywa ro 
święconym kulturze indyjskiej. Odbywał nycll. z~pros~eń na r?żne uroczystości i łowan.ie dla botaniki i namiętnie pielęgnu b6tki, król zaś czyta k.sł-ilkę. 
fantastyczne podróże do dalekich krajów pr~YJ~Cla, pr~ś~ o <>;h!ęcie pa:r~at? nad le kwiaty. Sadzi ono sama kwiaty w swo O~z~ści~ powyższy rozkład dnia 
i był 00 tego stopnia ~rzeijęty temi luzija na;r?zn~odnie1s~.m1 m~tytuClami, ~ts.tów, ich ogrodach i wyposafona w grube rę- 01bowiąru1e tylko podczas normalnych 
mi iż do swego nazwiska d·odał fanta- zaWilera,ących prO]ekty 1aknajbardz1e1 fan kawiczki usuwa chwasty . dni tygodnia. W czasie wielkich przyjęć 
sfyczne imię Sujamani, zaczerpnięte z ta.styczny,ch wynalazkó~ i t. d. Każdy W god!!inach, przedwieczornych lcró- dwonkiC'h lub uroczystości państwowych 
czytanych opawi·eści. Po tyic:h poizhawio poS1icze~o;lny liis~ zosta1e przedłożony lowa przyjmuie księżniczki lub też zai- kr-ó1owa, pragnąc sprostać spoczywają
nych 'W\szellkiego logicznego związku i sen ikr6lowel 1 załaitw10ny zgoclni.e z iei wska muje się lekturą. Najchętniej <:zyta ona cym na ruej wielce odpowiedualnym 
su opowiadaniach oskarżony zemaje, iż zówkam1. Następnie ;rról-ow~ uO;aie się do now~sne pO~eści. Częst? się jednak obowiązikom, nie ma poprostu chwil~ cza 
następnie osiedlił się w Berlinie,, gdzie swego budiuaru; tuta1 przYJmu1e ona za- zdarza, it mU& ona te chwile również , su na wypoczynek, 
się ożenił i zamieszkał u matki. rządców dworu, którym udziela poleceń, 

1 iR 1 ~-~ • t . ..11.~ ,._ • .i...i! tyczących się posHkw oraz wszeLkich 
o a s..,..,LĄJw 1es ni.ezw„....,e Uwu.wuo • '-' t d · · b ć od' 

T .i_ b . t l'ć g.i-! prac, 3a•1ue ego nia ma1ą y p Jęte w Pl • • ,,. li h 1 ,,. • t 
na. . rU.UJUO ow~em us a l I uae w ze- pałacu. Do samego obdadu królowa za_ I e11r-.1.- zo u„ .-„„, ' 
z~aruaoh, tego ruezwykłego psychopa~yljęta jest załatwianiem prywatnej kore- 99 t• ~ ~ --~ 
k ńcz.y ~tę ułuda, a. za~a praw~. Nie . spondencji. mle•..,._a - t9.a.undl•- stams._lej 
wątphW'i;e, prawdą 1est, iż warunki, w 1a- , . . .,.„- - & & - . 

kir~h się ~ wyi:howywał pozostawiały .. Punktualnie 0 pół do 3..e1 oczeku1e W tajemniczej diżoogll na północ od Plemię „Żółtych Liści" jest nieslv-cha 
w1elle do zyc~ta. J~ wynika z przewo 11!Z prz·ed. fr<?'nto:wym portalem. zamku Sjamu żyje dziwny szczeip, który, jak nie brwoiliwe, kryje się po szałasach, na 
du, ID8lłka zab6Jcy pos~dała. am6stwo ko ciemno n:~ebieskie. auto d~orskie,, goto- twierd:zą 1'.)0dróżnicy, nie byl jeszcze do- der pierwotnej konstrwkcH, zburdowa. 
chaok6w, odznaczała. Slę DJepOb~owa- we do WYJ;azd~. Niema bo\W~m ~~a, .ab~ tąd oglądamy przez żadnego białego cz:lo nych z gałęzi wbitych w ziemię. Z chwi
nym t~e«i>:amentem, ~ wyładO'W'UJ)ąc ~zę- kr.6~owa me miała .d~ wyp~łruerua Jaki,chs wielka. Wiadomość o iistnieniu tego lą gdy, liście na tych gałęziach zacly111a· 
sto sw6i1 .~mew na syune ·or<1;z synoweJi. o~ o:fiqa~nych ~·cyi, Jaik ;vizyty w szptta- szczepu przesłana została do Towarzv- ją żółknąć i opadać, opuiszczają sied'li'sko 
rzucała icli prz.ekleńs~anu. Jedn:Jc m.i- lach .m~pekCJ.e mstytucyJ .dobr?czynnych: stwa Geograficz·ne-go w Nowym farku i wędrują dalej, Dokoła swych kryjó
mo .to .~traszna zbrodnia ma;tlk~óJcy nie pebue~~ z:ol.1 protekt~ki na :irtlpreZle .fiiprzez rządowego ki-erownrka rybolóstwa wek sprawują czuj11ą straż i przy naj
znaadwre należytego uz.asadttuenia. l~tr·opt,ne1 1 t. P· Krolowa, zatrz~u1e ; dr. Smitha, któremu uda to się na trafić . słabszym szeleście uciekają J)Osp[esz.11ie 

OSkariony łwierozi wiprawdzie, it się zwykle przed składem dzieł s7tuk.i lub ina kryjówki tego szcze.pu, zwanego p. t. w niedostępny gąszcz lasu. Uciecz.ka 
ma~a kiillka'krotnfo usiłowała go otruć l antykó';Y· ~rólowa, iktóra sP.ędZ11ła sv.:e Pi-Tawn- Luang, czyll „ióttolistych". jest ich }edyną obroną. 

g ot ł kurek .cazo lata dz1eaęce we FlorenCJ1, wykazuie I M . d . h 
pewne o razu worzy a !'. • wy, wielkie zainteresowanie i zrozumienie imo. ze r. Sm1t pozost.awał prz,~i, 
pragnąc go w ten sposób pozbawic zycia. dla ztuki t • kt. t d' • • dtu.gł czas w samem sercu dzrungll, me 
Zabójstwa zaś dokonał on rzekomo w o. z sł -:Jczn::i orą 8 u JUJe z DJe I mógf an bHżej zaobserwować tych węd- N. „ • 
bro~ie konieeznej. Między ~a m~.tką wyk em~ ow ~m. ' . . rownych dz:LkU'SÓW, ponkważ unikają . 1esc1e pomoc 
wynikła !ij>rzec,z,ka z powodu ins·talaą1 .::. 1W~paruałe galene arcyd.zaeł sztuki. , oni staran!lie ja,kie,golrolwiek kontaktu na • b• d I • 
itektrycZJnej, którą ma.tka kazała załotyć nagromadzonych w rezydewtjach .kró ... wet z tubylcami. Wskutek tego do nie- naJ le 0 eJSZYm 
berz: jego wiedz.y. Z powodu p~nuią.ceg·p le\Vskich, s-. dl)iełem i osobistą za.sługą cfuwna pawat.iD!ewaino w-ogóle o ich istnie · 
ca slkutek tego w domu niq.i~u żona królowej. niUi. · 
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pu61i,•nośt "' noj6ord•iej iraei.:•DIJDI RIO• Dziś I dol naste~~y~h wielka rewia 

mende 111ęla ~ śmiediu la ~H.~Mt!!~I]~!~!f 
Rozmowa Expressu" z k óle h " R G·e as1·e"'sk1·m [B POCZl\tek przedstawień o godz. 8 i 10 

• • I " • . n r m umoru . I r li IB ;ri~;!·edsta~~~ti~: n~ed;~~:. i 6~~ę~ fO. 
,,..ZrcĄnłem ;vyw1ad' z ~omual~ Gte sztuoe „Wesele w .czasie rewolucji'' rolę z;wyczajinego: Gierasieński zarumienił się (B Cl!NY Mll!JSC od zł. 1 do a zł. 

ras~eńs~I Za.a~ałoby s~ę,. że ~i-e pozo. I starego służąc.ego skazan:eg0 na śmi,erć. i uśmiech.natł się z zażenowaniem: -
sta1~ ruc. innego Jak po~z1e.hć Sl'ę z c~y- : Rola ta. była mesłycba.nym sukcesem. Ot0 W tym roku obchod~ę.„ 30-letni ju < 
te'l:ri1kam1 tern ~szysi~~1em, co od m~- w :krytycznem momencie, gdy prowadzo bileusz swej pracy scenicznej ••• I najwięik .,.\ 
zrownanego „Gierasa usłyszałem. Otoż no mnie 111a skazanie, w szczelnie wypeł- szą przyaemnaść siprawH!by mi fakt gdy
w tem ':łaś~ie s~, że .. o wiele łatwi1ej :ii~nym teat:ze r~z!·egł się:„ h~y~~y b)'m jubil~usz ·ten mógł obchodzić ~ !.o
było 'll~~ac wywiad, mz poiwtórzyć „wy 1 smiech pubbcz.nosot, Ludziska śm1·eih się dzi. A następnie nie wiem, czy panu jest 
nu~zenia tego ~opułarnego. artysity: ma-

1 
do r~z.pulku. Panie, co .to było za powo- wiadomo, że ja się kocham.„ we wszyst. 

te.11ał wysta;czaią.c~ ~o napisania cieka- 1 dzemel . . kich ładnych łodziankach.„ 
weJ, barwl!lle3 powiesc1 muS'l zostać stresz I Kar}erę swą sceniczną rOzpOctią- -J kt ? t d . · W 
czony w ramaoh dzi~nnikars.kiego arty- łem od baletu i do tego czasu czuje do „._~choł d- Pl· am z tunuony. - e 
kułu. ,hal t d . . g" w.szyiSl.IKl a nyou„. e u uzy „poetą . N _ ,_1 · · eh · G' " 

- Jaik daw.no pracuje pan .na polu ar - o tiW\ - UJSm1e a się „ iera& . 
ity.stycznem? - zadaje niedyskretne py-,- w Lodzi niema mych łodzianek, tylko 
tanie. · ładne„. 

I oto w tem miejscu sitało się coś nad _ Boi. 

Zabójstwo przy podziale śledzia 
Sqd sl•azol sprawc:~ na 6 miesiet:u 

wi~zienia 
Zamieszkali w Jednej z osad pod Ło- · wyniku przeprowadzonego dochodz.:enla, 

dzią trzej bracia Stanisław, Antuni ł Antoni Jagiełło został pociągnięty do od 
Piotr Jagiełłowie żyli ze sobą barJzo powiedzialności karnej I stanął przed są 
zgodnie. Dwai starsi od szeregu lat już dem. 
pracowali na utrzymanie całego domu, I Na sprawie młodzieniec zalewał się 
najmłodszy zaś, Piotr, dotychczas me łzami. Twierdził, że nie chciał zabić bra 
miał żadnego zajęcia i stale orzesioj_v-, ta, ani nawet go uderzyć i że zawsze 
wal w domu. żył z nim w jaknajlepszej zgodzie. 

. ~tóre~oś dnia Antoni ~upił ~a kola- Zeznania świadków były dla o~kar-
cJę sl.edzia. Wszyscy tr~eJ bracia ;>rze- j żonego bardzo korzystne. Mówili onl, 
padah za tym przysmakiem. l że bracia bardzo się kochali i wobec te

Ai;it~ni wzią~ się. do rzeczy z calem go trudno byto przypuszczać, by Antoni 
n~boz_enst~em i nozem starannie opra-

1 
umyślnie pchnął nożem Piotra. 

Głeras w karykaturze St. Dobrzyń· wiat .sledzia. . . . Sąd okręgowy, biorąc pod uwagę te 
skiego. P10tr, który w:łaś!lie dopiero P?Wró- zeznania, skazał zabójcę na osiem mie-

c!f d? dom~, rzuc1l się odrazu na JeJ~e- sięcy więzienia. 
Alle c6źl, nic niie pomo7-e - trzeba ja me · 1 wyciągnął rękę po smakowite,. Sąd apelacyjny, który wczoraj spra-

koś zacz.ąć.„ dzwonko._ . . . . wę tę rozważał, zmniejszył Jagielle wy-
. - Niech pan co.ś opowie o Ło·dz.i, o .. Antom m.iał w Je~neJ ręce nóz, w dru miar kary do sześciu miesięcy więz'e1tia 

_ pulbJiczności . łódrucieij i 0 swoich wraże- g1e1 zaś papier. Chciał brata odepchnąć. 1 
· • 

niach prreżywanych w naszem mieście,- Miast uczynić to ręką nieuzbrojoną: 
zwracam się na wstępie do p. Gierasień- pchnął brata tak nieszczęśliwie, że za- PI E Q I 
~kiego. dał mu cios nożem w okolicę serca. żółte plamy, opaleniznę, liszaje, pryszcze, wą-

. _ Jeśli idz.ie 0 Łódź, _ za<:zyna Piotr runął na ziemię, tracąc przy. gry i wszelkie inne nieczystości cery usuwa w 
mist'."z humoru, _to jest to miasto, w któ tomność. Przywieziono go do szpitala, ciągu kilku dni pod gwarancją za skuteczność 
:rem najlepiej się czuję. z pr:cy}emnością w którym po upływie kilku dni wyiionął : Krem .• A D A„ 
j echałem do Łodzi, gdyż cz,.ufe dziwny ducha. , . . . . Cena słoika zł. 2.- do nabycia w aptekach, 
sentyment do Łodzi i j.ej mieszkańców i I O zabo1stwie dorues1ono policJ!. W składach aptecznych i perfumeriach. 
nie bez dumy mogę powiedzieć, te sym
patja ta nie moiŻe się uskarżać na braik 
wzajemności. Przyznam się szcz,.erze, że 
se;ntymeI11t mój nie wypływa tyLko z racji 
sympatji jaką się u publiczności łód2)kie·j 
cieszę, a.le w du:izj mieir:z-e rOW10ież z te 
go wzigiędlu., że łodzianie świetnie znają 
się na rewji i zdanie ich jest dla każdego 
artysty budzo cenne. I 

- Występowałiem - oopowiada Gie 
rasieński, - w wielu krajach Europy, 
zwiedziłem będiąc na wy.stępach gościn
nych prawie cdą Amerykę, z.nam różne
go rodzaju pUJblliczność, muszę jednak.że 
z całą stanow.czością pcxłlklletślić, że żadna 

Dziewczęta, strzeżcie się .• 
zawierania znajomości na ulicy z mężczyznami! Są to przeważnie 
zawodowi donżuani, pozbawieni wszelkich skrupułów i wykorzy 
stujący waszą naiwność. Tysiące uwiedzionych dziewcząt ginie 
śmiercią samobójczą, bądż w szponach „ fabrykantek auiołków•. 

Dobitnie przekona was o tern film p. t. 

Swiatła i Cienie Macierzyństwa 
J 

Diwlękowy 

łód2'ka. Chyba wyistar<:zającym hędzł·e fiiiii'".::==~iiiiil Rozw~dy w Am1ryc1 
Znanl\ jest powszechnie rzecza, te 

kobieta w Ameryce cieszy się w obli-

Atrakcja! Atrakcja! 

Światowej sławy 

LUftAPl\RK 
w Łodzi. 

W61czalfiska 116 
przy Zamenhofa, 

Wkrótce otwarcie. 

Sobótki 
w Rudzie Pab;anickief 

Łódzki Oddział Ligi Morskiej i Ko
lonjalnej urządza, dorocznym zwycia
jem w letniej siedzibie w Rudzle-PabJa
nickiej dziś w sobotę d. 20 czerwca r. b. 
od godz. 6-ej wieczorem przez całą noc 
do rana „Sobótki". 

W te noc świętojańską zamienia slę 
zarówno staw i park Stefańskiego, jak i 
przybrzeżne okolice w jakąś zaczarowa
ną krainę szczęścia, zalaną potokami ko 
lorowych świateł ukrytych wśród 
drzew, żarówek elektrycznych, lampio
nów i płonących zniczów mieniących się 
różnemi barwami, iskrzącą sie snopami 
iskier. niewidzianych dotąd ogni sztui.:z
nych. 

Zgodnie z tradycją, po uroczystem 
zainaugurowaniu sezonu letniego przez 
oodniesienie bandery, nastąpią zawodv 
wioślarskie, regaty żaglówek, śpiewy 
chóralne, koncert kilku orkiestr w pu
ku, restauracji, sali balowej i na stawie, 
żywe obrazy na tle wodv i zieleni, tań
ce w historycznych kostiumach i współ 
czesnych strojach, puszczanie setki o
świetlonych wianków na wodę i olbrzv 
mich balonów, konkurs lodzi kwłat')
wych i gondoli przybranych zielenią, 
kwieciem i lampionami, lunapark na sta
wie, oklej djabelska, huśtawki i koło 
śmiechu na wodzie i moc innych atrak
cyj. 

W zabawie weźmie udział szereg 
Towarzystw Sportowych I ~piewa
czvch. 

Tramwaje f autobusy utrzymywat 
będą orzez całą noc komunikację z Ło
dzią. ,_ ____ _ 
11llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllli!lllllll 

nie podobała mi si1ę tak, ja:k pubłiczność • 1 
fakt, że publlczn0ść łódzka zna się na re ' -
wji, o wiele lepiej, niż publiczność war- • 
sza wska. „ 

I • I 
czu prawa znacznie wlększemi wzglę- B d · h darni niż mężczyzna z biegiem czasu ar Z? energiczny zastę~ca, wsze? • 

A z dalszej ,pogawędki dowiedziałem li 
się wielu ciekawych rzeczy. A · 
więc, że Gierasieński występOwał w ko- '-J.·.:.:.....~l.-
medji, Operetce, operze, farsie, w kome • ..-a 1....-;.:;-=---=~:-_,;::::;..._,.. 
djaich filmowych, nagrywał płyty gramo. li [jJ DZiś I DNI NASTĘPNYCH! e 
foniowe i występował.,: {uwaga!).„ w dra- li] p ł f k' 1 duk 1. dt · k • • 1 lal er a rancus 1e pro c 1 w1ę o-
macic. . . . t.!i wei. - Pilm, o którym cały świat mó· • 

- Było to przed WOJną w Łodzl', w Iii wi z zachwytom e 

!:!'.Fś ~· Mi•l·:;}:ia· Gr•T w I Pod dachami : 
~,~~t«· I Paryia : 
11111l•••;ł ~ . ! Rotyml• RENe CLAIR'A. - W ro• : 
' ' JJ I lach głównyclt Albert Prelean, Pola 

~ lllerry. - Początek o z:odz. 5 po 
[łl• poi., w soboty i niedziele o 2.30. -
li) Ceny miejsc popularne. - Sala wen-
9 ty Io wana. 

względy te przerodziły się w jakieś stronme obeznany z rynkiem łódzkim, 
speci!łlne. zwyczajowe .l>r":wa. . chętnie przyjmie jeszcze jedno zastęp-
~aią su~ one speqaln1e we znaki stwo. Na żądanie mogę służyć gwaran· 

męzczyznom w bezlhltu spraw rozwo- · Of t b B Z" d Ad · · doWYch. To, co powie kobieta, wsze! CJą. er Y su " ~. . o . mm1stracJl 
kie Je! zarzuty i pretensje sa praw- „:Expressu w Łodzi. 
dą, ka~y sprzeciw strony drugiej - I •• 811. D ff li •••••• beffnadz1eJny, Wskutek tego WYtWO· 
rzyła sie dziwna sytuacja: tY'Sią·ce ko- · 
kiet zrvwa więzy małżeńskie pod 
byle J>Ozorem a mętowle Ich WYro
kiem sądowym zmusz~lli zostala do 
płacenia drużywotnich pensyj lub Jed
norazoWYch zawrotnych odsz:kodowań. 
Łatwość i pewność otrzymania od-
szkodowania powoduJa olbrzymi 

wzrost fali rozwodów. 
W sferach mi!Jonerów l attY'Stów 

rozwód jest Jut zjawiskiem codzlen
neni. Malo tego. Po pierwszYm roz
wodzie następuje drugi, trzeci, czwar
ty 1 piąty. 

Pięciokrotna rozwódka w wieku lat 
30 nie na.Jeży wcaile do rzadkości. 

Wielki film Poxa p. t. 

„MĄż-KOCHAnEK" 
ilustruje wspaniale stosunki, J>aDUil\Ce 
w świecie milionerów ammyka6sldch 

Następny przeboj kina „PALACE" 

I 
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Dziś .wielka premiera 
llancy Carron oraz 

.Swięto dla sportsmenów! Ulubienica publicz
ności bohaterka • Upadłego anioła" „ Tryumfu 

miłości" śltczna 

Wspaniała ilustracja. 

bohater „Skrzydeł• i • Triumfu miłośśi" w filmie p. t. 

Piekna mnzyka i pioseuki - Początek codziennit o godz 6-ej, w soboty f niedziele o godz. 12-ej. -
Ceny miejsc na poranki 75 gr. i 1 zł. 

rtad program: Dodatek Fleischerowski p. t. "Bańki Mydlarskie" 

~ -I'~, .,, rD 
zdo6gDJo so6ie c:oro~ 111i~fisze uznanie wśród ·'l~W/IO/Bi i8 ~~ 

rnłoduc:li: dzie01c:zqt w • /Jfnhfefót.~v~~";,a 
Ostatnio kilkakrotnie zwracano się l szego do najwykwintniejszego. za- ~ iz:fł . _2 e . ~--

do naszej redakcji z zapytaniem, czy ' kres nauki wchodzą więc niemal wszy-
istnieje w Polsce jakiś zakład naukowy, I stkie prace gospodarskie włącznie z 

nowa epl.dem·łil w którym uczonoby sztuki prowadzenia praniem, wywa~ianlem plam i prowa· €n.:,vftlopedja 
. gospodarstwa domowego. dzen1em kuchni. I 

Stańowczo zbyt wiele dowcipów kursuJc Prawdopodobnie abiturjentki szkół Dziewczęta muszą same układać co- /i mOllJil 
Jut po świecie. Odczuwa się brak gotówki, wot powsze~lrnych. chc~c się P.oświ.ęcić za- dzien!1ie jadłospisy i same prowadzą ~al !ir•es•lośi sapoinnianvc.fa 
nych posad, ale wśzystkie rynki świata zawa-1 wodowi gospo~ars.kiemu, n]e wiedzą kul~qę według cen ry.nkowych. Pome- fłll'iazd 
lone są „kawałami". . ~d~ie. się zwrócić waz pracę tę .wykonuJą J?Od nadzore~ 'Emil Jannin~s. z pochodzenia ame-

Doszro Już do tego, że Judzie rozmawlaią i czeg.o własc 1 w1_e szkoła taka uczy. fachowców, więc rabr'Ya~1 praktykę i rykanin, zajmował początkowo posadę 
samem! dowcipami. w skll'~zach st:.irego typa I Spie.szym~ więc_ WYJasmc naszy~ us~~odz eln aią .e. . handlową. Nie mógł jednak wytrzymać 
11ładall IJl'ZY stoliku .dwaJ Izraelici I sypali le· ~zytelrnkom, ze posiadamy w Polsce me Jednoczesmc V( zakład~ie w_ Kufm- długo w atmosferze cyfr i dostał się na 
den dowcip po dTudm. „ Wydawało się to tro- Jedną, lecz cach. wychowank:. uczą S}~ kruJU o~az okręt, jako chłopiec do sprzątan i a. Po 
ukę nienaturalnie. Dziś takle sklecze są Już kilka szkół. szycia, a nawet pielęgnaCJl chorych i dwuch latach występował już na des-
niemodne, natomiast w tyciu spotyka się takie w których można się nauczyć wielu po- ratownictwa ~ na~łych WJ'.Padkac~. kach wędrownego teatrzyku, gdzie cier 
wypadki na każdym kroku. żytecznych rzeczy z dziedz:ny racjo· z.e szkoły te1 V:'Yc~od:>:ą więc uśw!a- piał głód i nędzę, zanim dostał się do 

. nalnego i ekonomicznego prowadzenia dom1one pracowmczk1 domowe. posia- t t ł 
Wchodzę naprzykład wczoraJ do restaurac1I d • . t lk kt k lee ró nież eatru na s a e. 

1 proszę o bigos. domu. aJące me Y 0 pra Y ę, z w • Joe May, słynny reżyser, był sy-
Ketner kłania się I odpowiada poważnie: Przedewszyst~iem istnieją w stolicy wiel~i zapas V(iad~mości praktycznych nem bogatych rodziców, mies:d-. ai . ..: ych 
- ·Bigos. Jest to boska potrawa, gdyż tylko kursy gospod~rskie w dwu.eh P.~.mktach: z róznych dziedzm gospodarstwa do- w Wiedniu. Dzieciństwo m:ał ucztro-

Bóg wie co tam Jest we środku. przy semmanu~ nauczycielskiem oraz,. rnoweg_o. . · . . • . skie i wesołe. Jako młodzieniec wyje-
Podnoszę zdziwiony wzrok na kelnera I o- na Se~ery~~wie. . . Dzi5 dopiero 0.cema się n,alezycie po chal do Tryjestu, gdzie otworzył wiel-

wladam· P NaJlep1eJ Jednak zorgamzowany za- zytek tego. rodzaiu zakładow nauko- ki skład konfekcyjny. Potem był przed-
- Panie, przecież to Jest stary kawał z k~ad naukowy tego typu istnieje w Kuź ; wy~h dzięki, energicznej dzia!alności stawicie) em firmy automobilowej i wła-

antologll humoru Aleksandra Moszkowskie o?!. mcach pod Za~opanem· . I 2'YJązku . Pan Domu, propag~Jąceg? • ścicielem stajni wyścigowej. Ni z tego 
Kelner wzruszył ramionami 1 odparł: g Wychowarnce tego ~akładu uczą się wdsród na~zefrszhych sfer komeczno~c ni z owego w roku l90S począł pisać 
- Tak?- Nie wiedziałem'" Tak ml się wzo~?w~go prowa~z~rna gosi;:iodarst-..y~I z obywan ~ ac owego wyksztatcema scenarjusze filmowe i w ten sposób na-

wypsnęłQ- w rozneJ skali zalezme od na1skromme1 Ros&Qdarsk1ego. · • " wiązał kontakt z film~m. 
Albo spotykam wczoraJ mego przyJacielą, · · I Viggo La~n urodził się w Kopen-

pana K. Poważny, stateczny Jegomość. Zrzeszenie AMrt_Y~t6~h TeaŁtrd6~ R A KI E T A'' . hadze, gdzie był również nauc .yciclcrn 
- Gdzie Jest pańska żona?„ •••• pytam. - - ---- ie.,sk&C w o ZI '' I ludowym. Przez pewien czas był ofi-
- Mola żona Jest w Karlsbadzie„. Pod kierunkiem art.-liter. Kazimierza ~rzel'1<le1to. (W Teatrze t>opularnym prz.y ul. Ogrodo- I cerem belgijskim w Kongo. 
(!hwlla ciszy. Pan K. myśli o czemś htten- we1 18, telefon 178-00). Asta Nielsen, córka praczki, prze-

sywnle. Dzli 3 P~ zedstawienla 0 g ... dz. e-eJ. I chodzila najdziwaczniejsze koleje losu, 

- o czem pan tak myśli? .„ pytam. I A z a o TE s z Jl I. E N 5 T w o - . ·1 wędrując od 1-nego teatrzyku do drugie 
••• Wie pan, mola żona waży 80 kilo„. Co Wielki przegląd szlarderów międzynarodowe! giełdy kabaretowei w 2· eh częściach i 20 obraz. go. Przed wstąpieniem do wytwó:·ni fil 

rok w Karlsba~le ubywa JeJ 8 kilo.„ A więc z ROMUALDEM GIERASIE~SKIM na czele arcyśwletne11:0 zespołu mowej należała do zespołu teatru ko-
my~l.ę sobie, że za 10 lat już Jel nie będzie„. Początek przedstawień 6, 8 I to wlecz. - Sala wentylowana speclalnle sprowadzoneml ma-

1 
penhaskiego, gdzie wyróżnfta się jako 

- Panie! „. wołam zdumiony •••• To Jest szynami. - Ceny biletów od ,!.:!;iZ'~?..f~~ -- jedna z czołowych artystek. 
przeclet „kawał'' ze zblomlka Tuwima „A to Ernst Lubicz - król reżyserów . brt 
pan zna?". · z zawodu manufakturzystą. Karjerę fil-

~oJrzał na mnie nlemnleJ zdziwionym Hallo' Tu rodło t mową rozpoczął od nagrywania krót-
wzroklem I odrzekł: • JJI 8 

•• kich komedyjek • 
...,.. Nie czytałem tego nigdy„. W tel chwlll SOBOTA, dnia 20 czerwca 1931 r. I Zofii Rabcewiczowej (tr. z W-wy) 22.50-23.0(l Reinhold Schiinzel - był wojażerem 

wpadło ml do głowy._ Godz, 11.58-12.05: Sygnał czasu z Warsza- Komunikaty policyjny i sportowy. 23.00 Koncert i objeżdżając prowincję z kolekcjami wy 
wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie życzeń z płyt gramofon'Jwych. k 

Zacząłem się Już powatnle niepokoić. Wszy. 12.05_ 13 l~: M1;1zyk~ z płyt gramofonowych fk· NIEDZIELA, dnia 21 czerwca 1931 roku. robów try otowvch, zeb, ał swe pierw-
scy tak przesiąkli dowcipami, że nie można było my A. Kh1gbe~, Piotrkowska .Nr. 160 13.15- 10.00 Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. sze oszczędności. 
z nikim poważnie pomówić. A nalstrasznieJsze 13.25: Odczytame pro~ramu dziennego i reper- 11.58-12.05 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał Henny Porten - pochodzi z rodzi. 
było to, że nikt nie zdawał sobie z tego spra- tuar teatrów i kin. 13.25-16.00 Przerwa. 16.00- z Wieży MC!!Tiackiei w Krakowie, odczytanie pr<J ny teatralnej. Karjerę swą roz.poczęfa w 

16.30 Program dla dzieci l) Słuchowisko dla dzie · gramu dziennego i repertuar teatrów i kin 12 15 f1 · t ~I bi d k " 
wy. ci pióra Ewy Zarembiny p. t. „Pojechali na WY· 1- 13.10 Muzyka z płyt gramofonowych. i3.10- 1 mie p. · " epa on Yll a · 

OnegdaJ w tramwaJu miałem drobną awan- cieczkę Pankracyk, Serwacyk i Bonifacyk'' - 13.20 Komunikat meteorologiczny. 13.20-13.40 Bruno Kastner - był początkowo 
turkę. Jaki~ brutal pchnął mnie tak silnie, że 16.30-16.50 Koncert dla młodzieży (tr. z War- · Muzyka z Warszawy. 13.40-15.UO Przerwa . . statystą W Al tonie. 
przewróciłem się. WstaJę I powiadam zdener- szaw_y). 16.50-lJ.10 .Ow~dy dżungli i l?dó..y 11~.qo-16.00 Transmisja z sali !Hharmonii łó-.~z-1 Mia May - rozpoczęła swą karjerę 
wowanys podb1egunow:ych , wygłosi prof. St. Sum1ńsk1. 1 k1e1 koncertu Towarzystw ~p1ewaczych Wo1e-1 J·ako chórzystka w teatrze \"·edeiiskim 

(tr. z W-wy). 17.15-17.35 Płyty gramofonowe wództwa Łódzkiego. 16.00-16.20 Skrzynka pacz ·• . "1 . 
- Panie, Ja tego nie puszczę płazem!.~ z Warszawy. 17.35-18.00 Odczyt ze Lwowa. towa łódzka, korespondencję bieżącą omówi re~!. „Apollo , następme występowata Jako 
A on spokolnle: „Carły logiczne'' wyg!. prof_. K. Aidukiewicz. j Jan Piotrowski. 16.20-16.40 Muzyka z Warsza-! subretka w teatrzykach rewjowych, zdo 
••• A propos pusizczanla się„. Co porabia 18.00-19.00 Koncert popołudniowy. Wyk. Ork. wy. 16.40-·17.10 Pr0gram dla dzieci 1) „Co si<; bywając sobie stopniowo coraz więk-

ń k ? 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Roman Mi-' dzieje na świecie" - dwutygodnik radiowy w " • ód bli • · 

pa s a żona ... cewski (fort.). 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20- opracowaniu p. J. Milewskiego, 2) Felieton kpt. ~ze uzl!ame wsr pu .cznosci. 
--- . To Jest stary kawał, panie !•N - wołam. 19.30 Płyty gramofonowe. 19.30-19.50 „Jan po- M. B. Lepeckiego p. t. „Lato między zwrotni- Ossi o~walda - była tancerką w 

zdumiony •••• Ten dowcip Już ma brodę!„. I prawić rasę l~dzk:i". wyg!. dr. P'.lweł_ Kli~ger. kiem a Kołem Biegunowem" (tr. z W-wy~ 17.151 teatrzykach berlińskich. 
_Kiedy to nie Jest dowcip!.„ Znam przypad O~czyt zcrgamzowanv prze~ oddział łodzk1 Pol ;- 17.30 Odczyt aktualny z Warszawy. 17.30-1 Iva Mara - rozpoczęła swą karjerę 

. i 1 I ~kiego Towarzystwa Eugenicznego. 19.50-20.00 17.40 Muzy-ka z płyt p-ramofonowych i komuni· · k t k R d 
kowo panską żonę„. Rózia JeJ na m ę, praw- Prasowy dziennik radiowy z Warszawy. 20.15- ! kat „Z przed stu lat'. 17.40-19.00 PopuJarny Ja 0 ancer a w Y ze. 
da?„„ I 22.00 Muzyka lekka. Wyk. Ork. filh. Warsz. pod. koncert popołudniowy. Wyk. Ork.: P. R pJd I fern Andra - występowała począt-

Mniejsza z tem, te moJa żona rzeczywiście dyr. K. Wilkomirski~go, Zofia Dobrowolsk
1
a - Pa ! dyr. ~· Sielskiego, Jan Suliman (ba_ryto~) i L. kowo w cyrku jako linoskoczka. 

nazywa się Rózia, ale to sypanie dowcipami na wlowska (s~pr.), W1~cer.tr. J_akubczyk_ (k.arnet) IUrstem (akomp.) ~9.00-19.20 Rozma1t_ośc1. 19.20· Erna Morena - do siedemnastego 

I 
Seweryn $111echowsk1 (oboi) 1 L. Urstem (akomp - 19.40 Odczytame programu na dz1en następ.ny I k · · t d' ł I · t · t k. 

prawo I na lewo doprowadzało mn e Już do 22.00-22.15 „Na widnokręgu". 22.15-22.20 bo- i kom. sportowy łódz,ki. 19.40-19.55 Skrzynka ro u zycia s u J.owa ~ llS onę s~ u'!• 
pasu. I datek do prasowego dziennika radiowego z W:ir 1 rocztowa techn. z Warszawy. Omówi p, W. potem została p1elęgwarną w szpitalu. 

Postanowiłem opuścić miasto I wyJechałem sza wy. 22.20-22.50 Utwory Chopina w wyk. 1 Frenkiel (tr. z W-wy) i9.35-20.00 Komunikat a w kilka . lat później wstąpiła do kaba-
do żony na wieś. Późną nocą przedzieram się ; meteorologiczny. 20.00-20.15 Odczyt z War- 1 

· • · d I W h · d p · · · · I któ , · sza wy. 20.15-22.00 Koncert popularny w wyk. D•m.- 4 !Ili.-
wraz z . moim sąs1a em poprzez as. yc o- sm . ••• . an w1.e przec1ez, ze P es, ry ork. Filh. Warsz. pod dyr. K. Wiłkomirskiego i "9'1.r..Ulrg O~P.ie '-li:B r 

dzimy na drogę. ·Nagle rozlega się głośne szcze szczeka, me gryz.ie„. I Jadwiga Hoppe (śpiew). 22.00-22.15 Red. Jan. Dziś w nocy dyżurują następujące apteki : 
kanie psa. · I - Ja wiem - odpowiadam - ale, czy Piotr_ov.:ski wygt. felieton p. t. , Najwierniejszy Sz. Janki~lewicz (Stary Rynek 9~. z Stcckcl . (Li 

_ Psiakrew!" •••• mruknąłem nieco bolai· on - - ..• - - - I prFJac1el (tr. z W-wy). 22.20-·22.50 Ko~ce~t manowskiego 37)_. B. G!uc~owsk1 (Narutowicza 
li 1 ••• Jeszcze tego. brak I 1 ugryzł"m sie w Język. Na litość boską so.1sty z Warsza,wy. 22.50-24.00 Kom.: pohcyi- 4). St. _Hamburg 1 S-ka (Głowna 50), L. Pawłow. 

w e. '" . - ' ny. sportoWY. oraz muzyka taneczna w War- · ski (Piotrkowska 307), A. Piotrowski (Pomor-
••• Czego sle pan' bm, - uspaka1a mnie sa· i więc Ja Już też. STOP. 'sza wy. I ska 91 ). (p) 
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STRESZCZENIE. N' ) . Ryszard Harten, bogaty przemys!o- - 1ewie e coprawda z te~rn wszyst- - Ten mężczyzna z portretu.„ To Twarz Zuzy pokryła się lekkim ru-
wiec, po zlikwidowaniu swoich interesów kiego rozumiem, stryju„. Tvle zagadek jest zabójca, za którego u.iecie czeka mieńcem. 
w Krakowie, zamieszkał na stale w sto- naraz .. „ mnie awans? - Zbychu, przestań„. - broniła się 
licy we własnej willi przy Alejach Ujaz- - Pogadamy jeszcze o tern.„ Jutro, Tak słabo, przymknąwszy powieki - Zby-
dowskich.. Pewnego dnia Harten po dlu- d 'd d · b z - · „. gim namyśle _ zadzwoni! do urzędu śled- g Y przyJ ę nieco o sie ie.„ rozum, - Psiakrew„. zaklał młody Gó- chu„. 
czego I zaprosił do siebie swego przyja- że jestem silnie wzburzonv ta sprawą, rzyński z pasją. - Zimno ci? Drżysz„. - Nie czeka 
clela z dawnych lat, komisarza Górz~ń- bo liarten byt moim serdecznvm przyja - Co się stało?„. jąc na odpowiedź, porwał ją w ramiona 
skiego. Gdy komisarz przybył do willi. cielem, z którym n:e rozstawałem się - Znam go„. i przytulił ją silnie do siebie. Teraz ona 
g~~tenkt~t~~iti!a m~a s~~g~e ż~~~\t~~a~ przez dwadzieścia oieć lat..„ - Znasz go? - Komisarz zerwał się chwyciła go za głowę i wchłonęła w 
przed którym iest niemożliwe sie obronie. - A gdzie jest ten portret zabójcy? na równe nogi. - Ty? Skad? chłodne usta jego wargi. Przywarła do 
Wynika to z nastl;Puiących słów ttartena, Czy stryj sądzi, że to ten rzeczvwiście - Przed pół godziną rozmawiałem niego calem ciałem, płonącem w ogniu 
wypowiedzianych do komisarza: zamordował Hartena? z nim na moście Kierbedzia„. zmysłów. 

- Zawezwałem clę do siebie nie po to N' · d h 1 , · T l' t k b h · · d byś mnie bronił przed tym kto chce do- - ie mam za nyc wato jwosc1 - L. i co?.„ rwa I a w ezruc u, upoJem, g y 
konać na mnie zamachu, bo mnie przed pod tym względem„. A otu portret.„ - Ano nic.„ O niczem orzecie nie on wyciągnął ręce przed siebie i ujął za 
nim nie potrafisz obronić„. Ani ty, ani stu Komisarz rozpakował rulon i rozło- wiedziałem„. Obroniłem go przed lobu- szlafroczek. Wtedy ona jakby oprzytom 
zdolnieJszych od ciebie detektywów.„ żył na stole. zami i - puściłem wolno.„ Ale znajdę niala. skoczyła na równe nogi i wyszep
Chcę tylko, byś schwytał mordercę, byś _,... Dziwne„. - zawołał na~de przo- go J0 "'Szcze, choc'bym m1'af cała Warsza- tata drżącemi wargami. 
pomścił moją śmierć„. Swladomość, że "' N' Zb h · T 1 
mól morderca wpadnie w ręce sprawiedli- downik Górzyński, uderzvwszv się rę· wę przetrzą~nąć„. - ie, yc u, me„. ego nie wo -
wości sprawi, że będę mógł śmierci spoi- ką w czoło. - Bardzo dziwne„. - A on, być może, będzie iuż wtedy no robić„. 
rzeć śmiele! w oczy. - A co cię tak zdziwiło? - zapytał I zagranicą.„ - mruknął starszv Górzyń- Spoglądał na nią w zdurnieniu. W jed 

łfarten nie ma swojego „przyszłego komisarz. ski. nej chwili ochłonął i u.odniósł się z tap-
mordercy", widział go bowiem tylko dwa czana. 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- RO•DZIA& IV. - D,laczen-o?„. 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- a F.. 

Jemntczego człowieka, by w ten sposób - Nie wolno.„ Ja.„ Ja jeszcze do nl-
ułatwlć pollcJl odszukanie swego zabójcy. -:11:-- kogo nie należałam.„ 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- zu • I • I h h I K · kl · 

1~:t~tr~:~~~:::~"··~~ 1~~~~1 za -gir o zie onyc oczac ~~,~~=~t~~~z~r~,F~Yi~i:-:zj,i~~ 
Mówiąc to, wyszedł do drugiego po- Na giełdzie artystyczne.i w kawiarni Dlatego też Zuza Rolinówna oali na- ki i butelkę likieru na stole. 

kolu. by wyjąć z kasy owe listy, a komi- Lourse'a było. rojno i gwarno. rierosa z grymasem znudzenia 1 mru- Przodownik spoglądał na Zuzę w mil 
sarz usiadł przy biurku i począł przeglą- Była godzina druga popołudniu, kie- ży swoje piękne zielone oczv tak, jak- czeniu, uśmiechając się tylko od czasu 
dać leżące na niem pisma. dy to ó · · b · :„ · l · t h ·1 ć s· d · d d I b' Nagle rozległ się trzask zamykanych r zm ,, .u~messman' w~noszą s1.ę iy ~ma a za c. WJ ę zasną . ie z1 przy o czasu o s e 1e. 
drzwi, których pan domu, wychodząc z z l?kolu, a m1eJsca przy stolikach zar .s.ohku sama 1 widocznie czeka r.a ko- - Dlaczego się śmiejesz? - W zie
pokoJu, nie domknął. Komisarz zerwał się 

1 
muJą aktorzy, kompozytorzv. autorzy, goś, bo co chwila spogląda na zegarek. lonych oczach błysnęły ogniki gniewu. 

na równe nogi, usiadł led~ak rychło z po- ; malarze teatralni, słowem tak zw. brać - Dzień dobry, Zuza.„ - i;łvszy po - Bo ja wiem?„. Ot, tak sobie„. 
wrotem, zawstydziwszy su; przed samym · artystyczna. pe\\·nym czasie świeży męski ~los nad - Przyznaj się„. ~mie)esz się z tego, 
sobą. 1 T t · t · k · · ł · · ' · · d · ł Ż · · _ PrzeJąłem się zb:Yimo opowiada-/ u ~J w eJ aw1arn1 za atw1a się sooą. co c1 powie z1a am.„ e Jeszcze me na-
nfem Ryszarda.„ - mruknął- do siebie. - wszelkie ważniejsze sprawv. związane -· Jak się masz, Zbvchu? - Piękna leżałam do żadnego mężczyzny, praw-
Wiatr pchnął drzwi, a_ l.!l P_rzestraszy!em z teatrem. Tu podpisuje sie kontrakty, girl obserwuje okiem znawcv wysmu- da ?„. ·- · M 

się s~~i~:a/~:Y;~garek~ I znowu się zanie- tu powsta~ą pomysły przysz_łvch pr0g~~ l{ią postać przodownika Zairórskiego, Odpowiedział szczerze: 
pokoił. Upłynęło iuż dziesięć minut od cza- mów rew1owych, tu wreszcie fabrykuJe któremu Jest bardzo ładnie w .,cywil· - Tak.„ Bo znam ciebie przecie nie 
su, ~dy ttarten wyszedł z gabinetu. się masowo plotki zakulisowe. 1•em" ubraniu. - Dlacze~o 1Jie w mun- od dzisiaj, znam i inne takie jak ty i dzi-

- Trochę za długo szuka tych listów Natężony ruch trwa przez dwie go- <lurze?„ wię się, że zależy ci na tern, by uchodzić 
w kasie - pomyślał Górzyński. dz'n·v · t t d · , · M · b t 'I d za cnotkę , Machinalnie nalał kieliszek wina 1 wy- 1 ' I, przez .en czas, ru no u1rzec u - am powazną ro o e s e czą.„- „. 
chylll ito Jednym haustem. Poczęła go drę Lourse a człowieka. ktorvbv w ten czy odparł młody przodownik z odcien:em Skoczyła ku niemu, jak pantera. Wpi 
czyć taka niepewność, że zamierza! po- inny sposób nie był związanv z teatrem. dumy w głosie. - Czekasz na kogoś? ła się palcami w klapy marynarki i wy
s~ukać przyjaciela, lecz .wytłumac~ył .so- Nikt nie usiedzi spokojnie na miejscu - Czekałam dotychczas. ale p'.J-;ta- szeptała, z trudnością hamując wzburze 
~!ią~~m Jl~~ob~d m7s~:;ft~~rd:~~f:.ci 0 wędruje od stolika do. stolika. od autora n owiłam zrezygnować z tei randki na nie, które ją rozpierało: 

Siła stłumił w sobie niepokól i skiero- do dyrektora, konferuJe, rzuca namysły, twoje dobro„. G -b To, co ~i mówiłam, to prawda.„ 
wal kroki w stronę portretu. Z ciągle kupuje piosenki, angażuje sie na tournee Mówiąc to, zielonooka dziewczyna u- dy yś wiedział, gdybyś wiedział„. A 
wzrastaiącem zaciekawieniem obserwo- do kin czy do teatrów prowincjonał- śmiechnęła się kokieteryjnie. rozchyla- zresztą - myśl sobie o mnie, co chcesz, 
wał twarz bardzo ładnego bruneta o ias- nych J'ąc s'wi'ez· e, pe)ne warrri·. nie zależy mi wcale na twojej opinji... 
no-stalowych oczach, którym pendzel Har- · . 

1 
"' Gd t ó ł l h 

tena nadal dużo żywego blasku, bynai- Temperatura nastroJÓW wvsoka, roz - Czyżby? - Zagórski bvł zlc"r.ka Y 
0 m wi a, w zie onyc jej o-

mniel nie zbrodniczego. mowy gwałtowne, nerwowe- wszystko zmieszany agresywnością tancerki. czach migotał ognik nienawiści. Potem 
Nagle rdzl·hg!J' się tr1

1 
str~ly 1k'11- to stwarza charakterystyczna atmosfe- _ Tak„. Czy jesteś teraz wolny ?„. opanował~ si~ i z uśmiechem poklepała 

ww·~l~1?.WKe,om01·scar0z za.Gc.zrzzyn'skal. szy ""Zec11zu0w0a1ją~ rę tej popularnej giełdy artvstvcznej. - Niezupełnie„. Powinienem tu po- go po ramiemu. · • "' · „. v 

5 1 
b d - Nie gniewam się na ciebie„„ -

nieszczęście, pragnie pośpieszyć przyia:cie- ta i ywalcy mają „swoie" stoliki. sie zieć przynajmniej z pół godzinki, a rzekła. _ Nie mogłeś inaczej sądzić 0 
fowi z pomocą, je~ak Jakaś niewidoczna Przy oknie przesiaduje otoczonv kwia- potem„. ręka zamknęła w taiemnlczy ·sposób wszy- t kt t . t F k' 1 . . N' . k . . t t d . . . mnie, bo takie zdanie o mnie, jak ty, ma 
stkie drzwi po'koiu, w którym komisarz się e~ a ors wa mis rz ren te 1 opowia· - iecie awie Jes ,U ZISiaJ.„ -: ją wszyscy, którzy mnie znają„. Prócz 
znajdował. I da Jędrne anegdoty. I przerwała Zuza. - Chodz ze mną„. PóJ tych, którym udało się spędżić ze mną 

Nagle zadtwięczat . tel_eion. TQ dz~ni Stolik przy filarze zajmuie uśmiech- dziemy na obiad, a potem - do mnie.„ słodkie sam na sam„. No. rozchmurz się 
!ktoś, ktco pmeds! tawla bs1ę .. :~1f,o zaból_cda H~ćr I nięty Jarossy i przekamarza sie z Dym- Mam nowy, bardzo milutki pokoik„. 1· ni'e bądz' zły na mni·e ... To, co było, po-
tena. „ zuJę s ę w o ow1~u zaw1a orni l b . · t B l · K „ K ótk h ł · d 'k pana komisarza, że Harten iuż nie żyje''„. szą u mmJa urowym o ciem amm· . r 0 wa a s.ię nasz przo OW!ll • winno ci wystarczyć„. 
- oto, co komunikuje komiSlłll'20wl taJem-1 skim. Obok podjum dla orkiestrv „urzę- n~e mogąc oprzeć się kuszącemu spoJrze Za~órski nic nie odpowiedział i się~
niczy rozmó:wica-. . . . duje" Gierasieński, hojny szafarz soczy- mu Zuzy. . . . . . nął po filiżankę kawy. Był zły_ na siebie, 

Po u,plyw1·e .killku mmu~ :z:am.kmęte do-1 stych kawałów" Po chw1h wyszh razem z kaw1arm tyichczas drzwi się otw1eraią 1 w progu ". '. Ob' d . dl' O . „ . h • na Zuzę i czynił sobie w duchu gorzkie 
staje pokojówka Hartena i zawiadamia Gó- A między stolikami, w orzeiściach, . ia z1e 1 w " azie • poczem poJec a wymówki, że zaniedbał obowiązek zu-
rzyńskie.go o śmien:i s~ego pan.a. w szatni załatwia się .. interesv". h taks?wką na ?L Boduena, gdzie mlesz- pełnie niepotrzebnie. 
~a miej,we nlezwykle1 zibr,;idn~ .Przyby- - Jurku , - woła Bodo do oopular· kata zielooka girl. W milczeniu wysączar z porcelany 

,waią, zaai1arrnowane przez &om1s-arza Gó- t M k' Ok „ N 1 - Ładnie tu u mnie prawda? -- za-rzyńskiego, władze ślledcze. nego au ora z „ ors 1e.1?:0 a , e a. . ' , : . • aromatyczny napój, przeglądając od nie~ 
Tej sal}lel ?O~Y bra!anek .komisarza Mam wolny program i jade w objazd.„ pytała dzie~czyna, gdy. znalezh się w chcenia gazetę, która leżała na stole. Na~ 

przodownilk Zbigmew Gorzyń&ki - prze- Napisz mi ze cztery piosenki.„ mały~, zacisz~ym pokoiu, urządzonym gle uwagę jego zwróciło o"'łoszenie na 
brany - w ~rawach służbowych za an- A t h h . z duzym smakiem. "" 
driusa wyratował J>I1Zypadkowo z opresji u or o smętnyc oczac o.rzy1muje ·a d ł d . ostatniej stronicy. 
Jakiegoś nieznajomego, na którego napadli w milczeniu zamówieńie i zaliczkę. - ~r zo a .me„. . Przeczytał je pośpiesznie. 
dwai apasze nadświślańcY: i sJcr.adH mu - Daję pięćdziesiąt złotvch za do- - S1~dź sobie na tapc~ame, a ja PP. Złodziei 
teczkę. Potem .wraca dokm

6
1eszkam!l swk ego bry tytuł rewji _ proponuie Jastrzę- przygotuJę tymczasem czarneJ kawy„. którzy skradli mi wczorai· 

atryJa - kom1sairza, u t rego m1esz a. bi c k .„ . w· h · . Z uśmiechem na ustach skryła się za na 
e ompozytorow1 1e l~row1. ; _ parawanem, skąd wyszła po chwili, u- moście Kierbedzia , 

.Komisarz zapalił cygaro i ooowiedział . Każdy dobry po~ysł mozna tu sp.e. brana w lekki przewiewny szlafroczek. czarną teczkę z papierami 
!Wemu bratankowi z naidrobniejszemi niężyć, ~o pomysł Jest dla tvch Judzi Cięnki jedwab przylegał do ciała, uwy- proszę o zwrot za nagrodą 1000 
szczegółami wydarzenia w cichej willi wszystk1.em. datniając młode, jędrne kształty. złotych. Dyskrecja zapewniona. 
przy A.lei Ujazdowskiej, którvch był - Wiesz, mam do~ko~ałv ~omysł na Zagórski poczuł, jak przez ciało prz;e Boduena Nr. *** m. 6. 
świadk;em.„. którym można dorobić się matatku„. biega mu dreszcz pożądania. - Wsnaniale„. - zawołał uradowa-

Młody przodownik słuchał z zaję· - S_łuc~am„. . . . - Zuza„. ny. - Wspaniale.„ Wpadnie teraz pta-
ciem, wtrącając tylko od czasu jakąś - Uwaz~sz„. Dow1edz1ałe~ s.1ę dro- - Słucham„. _ odparta, przymru- szek w moje sidła. 
uwagę. gą .Po.ufną. ze w So~hacz,ewie 1est do żywszy oczy. - ~o. ci_się stało?-. zapytała Zuza 

- Hm. ciekawe, bardzo ciekawe.„- wzięcia sala, w któreJ da sie :z:robić sce- _ Wiesz co?„. Dałabyś spokój z tą ze zdz1w1emem ob~ef'NUJąc zachowanle 
mruknął, gdy stryj zako;iczvł opowia- na„. Zespół mam utożonv - d~skona- kawą„. Usiądź tu przy mnie„. młodego prz~dow~1~a. 
danie. ły.„ Potrzeba tylko dwudziestu tysięcy - Poczekaj„. Kawa będzie zaraz go- O~ow1edz~ał !eJ chaotycznie, o co 

- Przyznam się szczerze. że dotych na uruchomienie interesu„ Ale oamiętaj towa.„ I ch.odz1, al~ mkt me mógłby uchwycić z 
czas nie spotkatem się w mojei praktyce 

1

1
- dyskrecja„. - Nie chce„. Chodź tu„. - Chwycił· teJ pl~ta_nmy słó~ i niedokończony(.;h 

z podobnie zawiłą sprawą„. Cate śledz- Tak jest u Lourse'a zawsze - bez ją za nogę, gdy przechodziła obok tap- 1 zda~ Jak1egok0Jw1ek. sensu. Nie dopił ka; 
two .Powierzono mnie. a ja chce zaprząc zmian. I dziś tak samo. W końcu-~m.:h. czana. Potem podniósł się i ujął dziew-1 wy 1 szybko się pozegnał. 
c;eb.1e do ;oboty.„ Masz okazie do zdo- który początkow~ oszałamia i oodn1e..:a, cz':nę w pół. - Chodź, usiądź przy (Da I · • t ) · 
bycia awansu„. lpc:czyna męczyć 1 nużvć. mme„. szy ciąg JU ro .,. 
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OSTA'l'NIE ooaoszl!NIE! ~„ Dr. 111ed. 1oo°loPEWNA PREZERWATYWA 

wlaEwLKa

0

WN1PIE1
seP.ODzieaaNKAI ~ S. Kantor 

Za trafne rozwiązanie szarady otrzyma katdy bez wyjątku, bez tadnego losowania specfallsta chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoplc-jowvch. Le-
1:2:enie lampa lcwarcowa I vrom!enlaml 
Rentstena. Nagrod~ 60 zł. w gotówce. :

1 

PIOTRKOWSKA 144. RóO fW ANOE 
UCKIB.J. 

Welścłe Ewan~ellcka 2, Telefon 29-45 Gum. „.?I 
. Przy!muie od 8- -Z t od 5-8 w. Dla pat Dajemy Panu możność pn:e~o1m!:ia sle 
oddzielna ooczekalnla. Io doskonałości prezerwatyw 

nU L T R A" 
Dr. med. Dnia 25 b. m. ukaże sie ogtosienie za 

H In U b •. C Z wręczeniem którego odnośne sktady 

Wprowadzamy w życie towarzyskie nową grę pod nazwą 

„Pol ko Ho1nuniko€jo" 
dostępną dla wszystkich, miłą, ciekawą i zajmującą. 

„Polska Komunlkacla" Jest plerwszorzędn;i grą, którą bawić się będą tak osoby . dorosłe Jak 
I rolumna młodzież. 

• Ił.i. wYdadzą Panu 1 prezerwatywę 
specjalista chorób skórnych,wel „ULTRA" - DARMO! 

„Polską Komunlkaclę" zamierzamy wprowad11ć Jak najszerzej, a nadto propagując zamiłowanie 
do rozwiązywania szarad, podajemy Jednorzrowo do rozwiązania pon1ższą szaradę, premio

waną kwotą 60 złotych 

nerycznych i moczopłciowych. któ 
Cegielniana N2 7 Do r 

Kto zamaw1·a„Polską Komunika~ię" przy równoczes~em . nadesl~n~u. zł. 2.50 w. g·.>tówr.e 
lub w znaczkach pocztowych, powołu1ąc się na mmeisze oglo.,;zeme. Ten otrzymu1·e ire towarzyską „Polska Komunikacja", bez doliczenia porta, po cenie re-

b 
klamoweJ zł. 2.50 oraz sumę zł. 60.- w gotówce, iesh mide,,;Je przy zamó-

ezwzględnle: wieniu trafuc rozwiązanie szarady. :. 

według starej numeracji Cegielniana 43 Kl,. n g· er 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g, 8-10 12-2, 5-8 w . 
niedziele i święta od 9-1 Dla pań odi . 

dzielna pocze le alni a. 

Rozwiązanie uprasza się nad·wiać możliwie w ciągu 8 dni od dnia uk"l ~'mia si<: og:o~:zenia. 
Ostateczny termin prvrlirnw:mia zamówieti na gre wraz z roi"1iązan•em ~zaradl' z•.>;tat :-rze· 
dłużony do dnia 21 czerwca b. r. W ciągu tygodnia od tego term1 m otrzvm.l Ka 7. dy z a
m 6 w 1 o n ą gr e „2..i1ska Komunikacja·• jak również w razie trafnego rozwiązama szarady 
- sumę 60 złotych. -
Dokument z wlaśclwem rozwiązaniem szarady Jest zdeponowany u re)enta w Warszawie. -
Kopfę właściwego rozwiązania załączymy każdemu do przesyłki, dla własne! koqtrołl. 

faamigłówka zgłoskowa: ZNACZENIE WYRAZÓW. 
l. Reprezentacja, 
2. Stan społeczny. 

a-ak-au- błoli - by-ce - cho
ciel-clel-cu-czy- glel - lg- ja

ka-kler-ko-kra -kr~- ku -Dam 
ła-łek-mar-na- nia-nloł-o-

o-pa-piec- przed-ser - sta
stwo-sza-tel- tor - tor - two-

u-u-wa-wi - wiec. 

3. Przyrząd do oświetlenia. 
4. Najważniejszy organ człowleka.-
5. Reprezentu je stan handlowY. 
6. Pisze dzieła. 
7. Służy do gry sport. kulami drewnlaneml 

latem i zimą. 
8. Narząd wzroku. 
9. Nasz wódz Narodu. 

10. Organ słuchu. 
11. Zawód wychowawczy, 
12. Przybór do szycia. 
13. Zawód rzemieślniczy. 
14. Zawód artystyczny. 
15. Posiada dużo słodyczy, 
16. Drzewo owocowe. 
17. Postać niebiańska. 

Z powyższych sylab należy ułożyć 17 wyraz6w o znaczeniu wyszczególnlonem powyżej, któ
rych początkowe lltery, czytane z góry na dól, dadzą nazwe reklamowanej gry towarzyskie). 

Warszawska Wytwórnja .Zabawek. arszawa, Długa 50. 

i DźwLElno ·· w •I 
Narutowicza 20 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Miłość, zazdrość, flirt l poświecenie 

za kulisami kabaretu. - NaJrozkosz
nlelsza komedia dtwlękowa p, t. 

-.;,.med. 

SOtwlf'IER 
D'. 6-UD Słennla 1 

wwww ..., telefon 220-26. 
~ rr:I Chor. skórne. drćg 
1:.3.1 DZI~ I DNI NASTĘPNYCH! lf:J moczowych. wene-
~ ~ rvczne i kobiece. 

'I t3J Wielki film Foxa z życia żolnierzy ł8 'Przyjm. od 9 do 12 BJ Legli Cudzoziemskie! p, t. ID I i od 5 do 9 w. 

l nt K I AT (Eł W niedziele i świę-
1 
t3l I ta ód 10-12. 
~ [Ej Oddzie•na poczekał 

Krem ·Halina 

Komunlkacla autobusowa 

l'aódź-Piotrkó w 
uRozkoszna 

Dziewczyna" 
i ~ ALGIERU ~ ~nia ~~!~:~:.mpa 

t3.I Autobusv na pow )'tszeł linii odchodza do Piotr· 
li ~ E Dr med kowa I z Piotrkowa o kaldef pełnef godzinie 
t3J [B , • • począwszy od 7-el rano do 21-eJ wieczór z 

I ntBI z udlziałean fertycznej paryżaneczki rr1 Ro zan~ r : Dworca Południowego przy ul. Wólczańskie! 
t:!.I p„,. DORSl\Y ID • Nr. 232, dojazd tramwajem 14. Czas przeJazdu 

I I rr:I ł I godz. 30 mln. 

(BID Dzlelna Ni 9, eeHeM• ... •'•M-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• z naJrozkosznlelszit ulubienicą Euro- rn 
py ANNY · ONDRĄ w roli tytutoweJ. Ul ki tel 128-98 l'lle czyłlcle eksperymentów 
W ro'\i , Lopka" ZYGrRYD ARNO. BJ H 1 

md egoM IE) Specjalista chor6b ze zdrowiem! 

Dz~ ·~~" • .r .~··-~-ej. CenY I I. if Olua nrrny ~ wenerycznych ~~:i:ai~l~:1: d!b~!~o!n~:!~ć~~ć 
ZI. 1, 160 

1 
2 i 2 50 rn rr:a · moczoptciowvch. „O I. I. 4 

t3I Nadprogram dodatek dźwiękowy Foxa ID Przyjm. od 8-10 i 5-8 to marka WTl)r6bowana w cillgu 
Dziś i jutro na porailikach od godz. BJ i aktualności krajowe. - Początek o [B Elektroterapja. dziesillłk~w lat. 
12-4-ej ceny wszystkich miejsc 75 gr. n1 godz. 4-eJ. Na 1-szy seans IE Oddzielna poczekał- Także antvseptyczme spreparowana 
• i 1 zloty. t3J CENY 'ZNIŻONE. : ~ nia dla pań. ·' !•·~··••••·-~~~~·~·~·~··•••••••••••1 

- ~l!llilliJl!Jfiłl!JliJ!i]liJliJliJl!lf!ll!J~ UBIORY meskie, damskie, obuwie, swe Dr. med. - J Dnr. mleld.f l ~~iŚ::~e.?gi~~~~. Piotrkowska 37, Ili G I a z e r 
... „n.-ej Dii.& -•z.-adz•-ef ZD=E TO SK::B· ttOl(OJE z kuchnią balkon, I piętro, 

. m& ,.,.,,,._ "'lt l•~"lr.: ... „~~ 1 I wszelkie wygody od zaraz do wvna- 111. ZlelonaN~ 8 
w"naimodniejszym i wykwintniim wykonaniu palta I ko- :Jl·U/Włll.J • lecia. Dojazd tramwajem nr. 15 Rac- Telefon 185-49. 
stJumy damskie, ubrania męskie I dziacinne akuszerja i ławicka ur. 18 Chor, skórne 
poleca na nadchodzący s_ezon Z ZALCMAft GL"' WMA 24 PRElf..R.WATYVłY ·horoby kobiece weneryczne 

przy 30 proc. zniżce • • Tel. 184·14 . • • 1.: • • POTRZEBNI szewcy na wywrotki Przyjm, od 12-2 
Prosimy o baczne zwracanie uwagi na adres. antyseptycznie to gwaranc1a zdr OWI! d Przv1.mwe damskie Napiórkowskiego 22 Zaląc i 71/ -8 I/ w 

Uwag al Wszelkie obstalunkowe zamówienia wykonuje się spreparowane o 3-5 1 a.d 7-8 · ' · 2 ~ 
szybko i solidnie na miefscu. Wvstrzegać się ndladownictw. Pomorska n <?SKAR Cyłke zagubił kartę mobiliza··· • . 

J cyiną. wydaną w P. K. U. Łódt, 2Z 
tel. 127-84. ----------

Chor. skórne. 
weneryczne 

Piotrkowska 10 
Przytmuie 8·10 rano 
i od 6-8.30 wiecz. 
W niedziele i świę· 

ta od 9-1, 
Ordynuie w leczni· 
cv „SA NIT AS'' ul 

Śr6dmiejslca a 
eodz.od 12.30-1,30 

••• lekarz -dentysfa 
B.nu~BAUM~Wn 
Piotrłiowsłia51 

tel. 121-23 
Godziny przy ięć 
od 4-7 wieczór. 

• 
WiilSIUltilid 

-~ 

H ENóW Dzlł :l:~1~~:1; K O li C E R T P0::1a:~~ S. PietruszJńskiego 
o ~odzinie 8 Wystapy artysto' \V kabaretu „PICCA .JILLY". Ponadto ChQr ro-
w1eczorem 1f syjskl pod dyr. p, Akimowa oraz chór szkol-

ny pod dyr. p. Dar . ułańskiego. PORANEK - w programie mu;;yka 
ANONS: jutro gorl.z, 11 przed poł, operetkowa. 

. . ; ' ' • „. ,„ . „ '.' . • . 4•, -' ,.. • „ . . ' . . . . ~. . . . . . . '=. ' • ' „s:esra1 ._ 

,,~~RSO'' _D_w_o_w_i_e_l_~_•_-e_o_d_d_~_i_e_l_n_e~p~r_o~d~r_o_m~u_! ,,~~RS~'' 
Program dzienny: Pierwszy raz w t.odzi. „ Pro1r•m nocny dawano oczekiwany, - Dziś i dni następnych. - Po raz pierwszy w Łodzi . 

,,lłocno l'oksówko'' 
Dramat sensacyjno-kryminalny HARRY PEEL 
w 12 akiach w roli głównych: 

Film o zawrotnej 'sensa· 
cji oszałamiającej emo· 

cji i zachwycie. 

„ Powstarue :1:!!~~Y~ ~!k~~ w~!~i!~~~~u?od p~!k~ !~ta wielkiem 
- zagadnieniem, jakiem jest „TAJEMNICA ŻYCIA PLCIOWECiO". 
- Qdpowiedt na to pytanie otrzyma każdy, kto zobaczy wspaniały ten film. „ UWAGA: Początek seansów (tylko jeden seans codziennie (o godz. 11 wiecz . . - CENY 

MIEJSC NORMALNE. Z uwagi na treść filmu 
zostały. fotos (fotogirafje) przed kinem WYWiesz<Jne ni~ 




